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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W  a r s z a w a  15 Października .—  W kościele 

m et rop o l i t a l n ym  S. J ana  , pod p r z ewodn i ­
c tw em  Pana H en r yka  Marconi ego bud ow n i ­
czego r / 3.do aa ego , rozpoczęto luź budowę  
nowego  p o m n i k a ,  dla Js tamj ława N a ł ę cz  h r a -  
b ego Ma łachowsk i  :go,  ma r sz a łk a  spymu kc n -  
s t '  lucyyne&o , prezesa s ena tu  x ę z t w a  War-  
sw ig o .  P i ę kne  to 1 okaza ł e  d z i e ł o ,  w y k o ­
nane  w Rzvmie  przez Pana  L a b o u r e u r  p r e ­
zesa akademi i  s z tuk piękny i h  S. Łuka sza  , 
przyczyni  s ę w e l e  do ozdoby tey s tmożyt -  
ney św ia t em.  Pods t awa pierwsza p o m n i k a ,  
\wl i i b iona  ' es t ^z  m a r m u r u  c z a r n e g o ,  kraio 
wego chęcińskiego 6 s top d ługości  m  . p- 
Ca ; d iuga zas wyzsza,  4  stop wysoka,  g  zie 
ma b \ d ź  wyryty riHp.sj—  Ordo n o n a  w ieńcem 
laur<iwvtn 1 p ę k n ę  sz tukater s  £ , z m a r m u ­
ru boi ł -go zagini i icznego.  N a  tey wsp .n i a -  
ł “y podst awie ,  sl<Ć będzie statua M a ł a c h o w ­
skiego z b iałeg a m - r m u r u  6 stop w y s o r a ,  
w r z rmsk i ey  tod - senatorskiey , t r zyuioiaca 
w p a s e y  rj 1 ■ ka r t ę  kon-ty tuce y nę , w *1-- 
wey z *ś laskę mar sza łkowską.  Na peiowszpy 
podst awie n eda l -ko  n a p i s u ,  podoonieź  z 
białego rna>murn ,  u m  eszczone zostanę dw 0 
Osoby , b  st ;p wysokości m & '§ . a  . Jei.n-i Z 
nich wyoDiaza rycerza w ubiorze rzymskim

z g łowę  wzt i ies ionę,  w pa t rm ącę  się w posag 
m ar sza łk a ,  t rzymaipca  w iedney  ręce s z t andar  
z o r ł e m  b i a łym,  a d rugę  dotykai ęca  się m i e ­
cza p r / y  l e w y m  bo ku  zawieszonego.  D r u g a  
zaś w obraża ovczyznę  , w postaci n iewias ty  
p ł aczęcey,  opar t ey  na tarczy z h e r b a m i  Pol* 
•ki  1 L, lwy .  _ _ _ _ _ _

Onegdy  zakończy ł  życie  w t ut eyszey 
stolicy artysta d r am a ty czn y  Mare  n S zy m a ­
n o w s k i ,  k tarego t a l en t  powszechn ie  był  zna>

1 cen iony .  —  i 'u  yer  W arszawski  u m i e ­
ści ł  nast ępujący rys życia,  t ego j ednego  t  e d -  
n  eyszych ar tys tów sceny na rodo wey :  U r o ­
dzony roku  1775 w Po znan iu  i w t am ecz nym i  
szko ł ach  ukończywszy nauki ,  roku f 7 9 4 w s z - d ł  
w s ł użbę woysk w> do a r t yl l ery i  k o n n e j .  Po 
upa d ku  oyczyzny , p r .eds .ęw zięł  s ł użyć  pu-  
bl  czności  na scen 1» roku  1797 pierwszy raz 
vs s stępi ł  w m a ł ey  rol i  swata  w opere t ce  
W dzięczn i p a d d u u  Panu  , l e  z zaraz d ruga  
ro l a ,  Hi  zb.ego K h r a n d o a a  w d n m i e  E u g e  ■ 
ni- > zapowiedzi ała  znakomi t ego  i r t vs t f  N a  
S t ę p n i a  p rzedst awiał  rolę p ierwszyc am%n 
tow w komedy i  ) bohaterów w trajedyi .  o ł ó *  
w n e  jego role by ły :  Abelino, M uzyków,  Be* 
n lo w s k i , C y d ,  Horacyu,'Z  s y n ,  H a m le t , O* 
teU v ,  F e d tu ,  Z y g m u n t  A u g u A  1 t .  p .  W yr
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m o w a  p e ł n a ,  tw a r z  p r z y j e m n a ,  z ap a ł ,  c z u ­
c i e ,  p rze j ęc ie  się i zg ł ęb i en i e  każdey roli , 
s t anowi ły  ce lni eysze  jego s cen iczna zale ty.  
Po źn i ey  zaczył  p rzeds tawiać  role oyców , a 
s zczegal a i ey  j aśn i a ł  jego t a l e n t  w rolach:  a r cy ­
ka p ł a n a  w Atcilii,  T eze u sz*  w F tdrze  i t. p. 
B y ł o  t akże  p r z eds t awionych  k i l ka  dz i e ł  jego 
t ł u m a c z e n i a  z n i em ieck i ego  i f r ancuzk . ego.  
W  pożyciu z ko l l egami  i przyj ac iół  ni  by ł  
w z o r o w y m ,  zawsze  spokoyny,  p u n k t u a l n y ,  
r z e t e lny  , oddany pracy , zj d n yw a ł  s e r ca  
wszys tk ich  go zbl iska zns jycych .  G d y  dn i a  
1 2go s i e rpn ia  r.  b. p r zeds t awi ł  t r u d n y  rolę 
M achbeta ,  u c z u ł ,  że s i ły go opuszczaj ą i od 
t a y  chwi l i  zdrowie  jego nag l e  osłabiało.  O-  
• t a t n i  r az  wys t ęp ow a ł  dnia  2 go wrześn ia  w  
P re c y jz ie .  W wili jy zgonu  opuśc i ła  go p rzy­
t o m n o ś ć ,  odzyska ł  jy,  uyrzawszy  odwiedza ­
j ąc y c h  p r zv j ac ió ł ,  k t ó ry ch  se rdeczn ie  poże­
g n a ł .  Uściskał  n aym i l s ze  se r cu  j ega  istoty; 
p ow tó r zy ł  po k i l na k r  >Ć, źe  koc ha ł  o y c zy z nę ,  
t e  s t ara ł  s>ę za s ł ug iwać  na względy pub l i ­
c znośc i ,  i polec iwszy się B o g u ,  p r zez  resztę  
d n i a  w bol eśc i ach  oczek iwa ł  zgonu.  Z w ł o k i  
j ego  będy po chowane  na  c m e n t a r z u  powązko ­
w s k im  dziś  w po łudni e .

L i s t  z  H a m b u r g a  p i s a n t  d o  P o z n a n i a ,  
o p o j r ó ż y  M o R s s in - r  u c z o n y m .

W ie l e  i nt eressownych.  wiadomości  znay du j e  
aię w liście p i s*nvm z H a m b u r g a  do P o z n i n i a ,  
* k tó ry ch  K u r y e r  'Warszawski wybra ł  na s t ę pu ­
j ą c e :  “  W Pon i edz i a ł ek  d. 17 wrześoi a  rano,  
o dby ły  się pos i edzenia  dz i a łowe ,  a po p o ł u ­
d n i u  ogo lne.  W e  wto rek  podo bn i e ż ,  z ty j e ­
d n a k  odmiany ,  źe w  zoologi czney sekcyi  pre-  
z y do w a ł  nowy  prezes H. ,Sch leep  radca n a ­
d w or ny  z Go t to rpu .  Przy końcu  pos i edzenia ,  
n a  które  n rozprawa Jarockiego o żubrze ,  bar ­
dzo dobrze  była przyjęta  , ob rano  na Środę 
p r e ze s em  P. J i k o bs en a  Dra  Med:  z Kopen-  
h  g i ; t y m  z a ś ,  kturzy oświadczyl i  gotowość  
i ch ęć  jechani a  do H e lgo l andu  , rozdano i- 
m i e n n e  bilety na s t atek parowy ,  który s ena t  
h a i nb u r sk i  d l i  badaczów przygotował .  We  
Środę o gdz ini e  5 r ano,  w śród u l ew neg o  de* 
azczu,  wsiadło na st t - k  parowy 170osob ,  m i ę ­
dzy k to r em i  byli naypierwsi  uczeni  europey -  
scy.  U lewa  t rwał a aż do 9 godz iny ,  a le  wia­
t r u  prawie  ż id ne go  n iebyło.  Późniey wypo­
godzi ło  się dosyć  doorze.  P ły n ę l i ś m y  szyb­
ko  j k st rzała.  Wszys tkie  p rzepły wajęce harn-  
bu r sk i e  okręty s a lu towały  nas  j e d n y m  lu b  
d w ie m a  wys t r a ł ami  a r m a tu e m i  przy ok r i y -

k : c h  h u rra !  z podn ie s ionemi  w g&rę czapka­
mi .  Na pół  mi i i  p rzed K u xha fen  t r z eohma-  
sz towy s t rażniczy okręt ,  przy vi tał  nas 95 wy­
s t r za ł a mi  a rm a t n e m i ;  a gdyśmy do K ux ha fu  
w ys i adać  zacz ę l i ,  d rug i e  25 wys t r za łów  ar -  
m a r n y c h  p rzywit a ło  nas z bateryi .  T v m  spo­
sobe m w śród h u k u  a r m a t  i e  s t rony lydu i 
mo rz a ,  w i s i e d l i śm y  do tego m a s t e c z k a o  go­
dz in i e  p i erwszey z p o ł u d n i a ,  i każdy u d a ł  
się do p rzęznaczoney  sobie k w a t e r ' . —  W« 
czwar t ek  o 5 rano  wsiedl iśmy znowu  na sta­
t e k  i wśród nayp iękn i eyszey  pogody wys ie ­
d l i śmy  po 9 godzin i e pod H e lg o l an d ,  l - c z  że­
śmy  dla p r zy j emnośc i  widoku tę wysoę d > ko­
ł a  kryźyl i ,  dopiero o 11 godzini e przybyl iś  my 
na lyd,  gdz ie  nas  12 wy s t r za ł ami  ar n a t n e m i  
pow-t ano .  Po p o ł u d n i u ,  n iebo zaczęło się 
coraz bardzi ey  c h m u r z y ć ,  a wia t r  coraz ba r -  
dziey się wz m ag a ł ,  tak,  źe o godzini e 5 wie­
czo rem  mor ze  burz l iwy  post ać  o r zyb ra ło .  
Bu rz l iw nś ć  wzma ga ł a  s ' ę  z każdy chwil ę .  
O k o ło  pó łnecy  ryk  ude rza j ących  b ł w a n i w  o 
ska ł ę  wyspy,  wszelky ocho t ę  żeglowan ia  od­
da la ł ,  i każdy dz i ęk ow a ł  Bogu,  źe t ę  chw i l ę  
wygodn ie  na łydzie  przepędza .  Rano  (po ­
d ł u g  zapowiedzen i a )  w pię t ek  o godz in i e  6  
m i e l i ś m y  opuśc i ć  wyspę;  lecz  chociaż  burza  
us t a ła ,  m o r z e  jednak tak  było r oz hu ka n e ,  że­
śm y  wigcey niż 2 godziny na ws iadaniu  na 
st atek s t rawi l i ;  bo czó łna t ak  z nam i  bu ja ły  
po m o r z u ,  jak  jaskółki  po p o w i e t r z a ;  lacz 
źe s ł ońce  pogodn ie  wsch odz i ł o ,  m ie l i śm y  
n idz eję,  źe  to d ługo  n ie  po t rwa .  O  w pół  
do 9 opuśc i l i śmy wy spę ,  która  nas l icznerni  
wys t r za łami  pożegnał a .  L ed w ie śm y  wyszl i  
na o twa r t e  mor ze ,  s tatek n . s z  zaczył  cor<z 
p i ękmey  t ańczyć ,  a ś l i c zne  zie lone  lecz coraz 
okropn ieysze  b a łw a ny ,  wiły się około niego,  
wiat r  coraz się wz ma ga ł .  W krótce r u c h  do- 
tyd n iewidzi any m ay tk ów ,  p i k a z a ł s i ę  na po­
kładz i e .  Wszys tk i e  damy  (a było ich k i l ka ­
naści e)  mus ia ły  ze i ś ć  do kajuty ;  jedna  tylko 
n i eda ła  się na k ł o n i ć  do tego i s tangwszy przy 
gaieryi  na p rzeciw w ia t r u ,  p r ze t rw a ł a  cały 
t r zygodz inny  bu rzę ,  mezwaźa jyo na w e t  na to,  
źe lej prze l a tu j ące  przez  pokład fale parę ra­
zy oczy zala ły i dob rze  jy skypały.  Sena t  harn -  
burski  chcyc n a m  spraw ć  p r z y j em noś ć  w i­
dzenia  morza ,  p r zewidz ia ł  wszelki e zda i zyć  
się m  igy e przypadki .  Oi ra ł  naprzód nay-  
większy statok p u n y  i t en  obsadzi ł  nayb i e -  
g leyszemi  w żeg ludze  l ud źm , którzy się do-  
p ero w tenczas  pokazal i ,  gdy potrzeba nasty- 
p i ła .  Mie l i śmy  3  kap i t anów i 3  s t e rn ików
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Tct^r*y za raz g łó w ne  s t anowi ska  za ję l i ,  a may- 
tki  s i lne  i ros łe  jak o lb r zym y ,  z podz iwian i a  
godną karnością  rozkazy ich wype łn ia l i .  
S ta t ek  nasz  wi ł  się jak wąż wa ł ami  spi ę t rzo­
nego morza .  T rz y  tvlko naywiększe  b a łw a ­
ny  dosięgły g °  kotlcary.i swo jemi .  P ie rwszy  
naymni eyszy  ud e rz y ł  «y sam ś rodek z t i k ą  
si łę,  źe prawi;- wszyscy na  pokład  w ywróce ­
ni zostali ;  drug i  przeszedł  przez dziób ok rę tu  
i skąpa ł  porządni e wszystkie  t a m  będące oso- 
soby;  t r zeci  naywiększy  tak u f ryzowany iak 
Staroświecka p e r u k a ,  z achaczył  końce tn  o 
t y ł  o k r ę t u , sp ł awi ł  na n im  w s z y s t k i c h , i 
za l a ł  dość porządn ie  kaiut ę ,  co n ' e n u ł “go 
s t r achu  d rmy nabawi ło .  Szczerze  m iwiąc,  
j e s t em  n i ez m ie r n i e  wdzięczny H a m b ur g ow i  
za sposobność  poznan  a tego,  co naywspa-  
n i a l s ze m a oraz i nayok ropn i eyszem na k u ­
li z iemski ey  w>dzieć można .  Mocne  ko ły ­
sanie  się okrę tu  spr awi ło ,  źe większa część 
osob dost  ła  morsk i e j ’ choroby;  do tey l icz­
by należel i  t akże  P f \  M d e  i Sz u be r t  pro- 
fessorowie z War szawy .  P. Jarocki  przebył  
t ę  podróż bez s łabości ;  pos t awiwszy blisko 
dr ąga  s t erowego przy śc ianie  ka ju ty swoią 
pa c z k ę ,  w k t ó r e r  tni ał  z akup ione  na wys ­
pie ryby ,  s iedzia ł  na niey przez ca ł ą  bu rzę  
z tak z im n ą  k rw ią  jak Ang l ik ,  a p r zyp a t ru ­
jąc  się sp i ę t r zonym f a lom morza ,  r ozm awi a ł  
z k a p i t a n a m i ,  k tórzy s t e r e m  k ie rowa l i ,  0  
godz in ie  1 2 , wszedłszy  s tatek z morza  w 
koryto E lby ,  wyszed ł  z k ry tycznego  po łoże ­
n ia ,  lecz j ak  na  złość w tey sainóy p rawie  
chwi l i  ustała  burza.  O krę t  s t rażnicy po­
zd rowi ł  nas l i c zne im wys t r za ł ami  a rma tne in i .  
Nas tępn i e  l iczne wyst rza ły arrn i tne,  tak z d r u ­
giego ok rę tu s t r aż inczego  jako też z b a t e r yK ux -  
ha fu  , około k tó regośmy  t e n z  tylko p r ze ­
p ły w a l i ,  wywab i ły  znowu  wszystkie  osoby 
na pokład  s t ak tu .  T u  dopiero zaczęła  się 
wesoło ść ,  i jaki taki  zbl iżał  się do bu fe ­
tu  , dla posi lenia wypróżn ionego źółądka.  
O godzini e 8 ,  w ieczo rem zawinę l i śmy  do 
przys tani  ham bur sk i ey .  W sobotę rano uda ­
l i śmy się znowu  na posiedzenia .  P. J a ro ­
cki został  na t en  dzień pr ezesem w sekcyi  
zoologicznej ' .  Po obiedzie była ostatnia pu ­
bl i czna  sessya;  zoologiczne j ednak  jeszcze 
przez k i lka dn i  t r w ać  będą.  Teg o roczn e  
zg romadzen i e  l ic>yło w ogd] 408 cz łonków. , ,—

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a r y ż  8  Październ ika .  —  Postanowie­

n ie m  krulewskiem data a b. m. o&łoszoaem,

prócz zwo łany ch  już 4C,OOC p o p i s ow yc t  d . 26  
w r z e ś n i a ,  zw o ła n yc h  te ra z  zosta je  na  n o ­
w o  108,000 lu d z i  do czijnrtey s ł u ż b y ,  —  to 
jest  2 0 ,000  z r. 1 8 2 9 ; da ley  60 ,000  z r .  1828, 
nak on i ec  pozostałe  28 ,000  z r ok u  jeszcze  
1 8 2 4 .—  Niek tó r e  atoli  dz ienn ik i  f r an cuz k i a  
z a p e w n ia j ą ,  że to wszystko s t anowić  t y lko  
m a  do pe łn i en i e  w o j s k u , pomnieyszonege  przeB 
ubyc i e  3 0 ,000  gwardy i  Karola X . i 8000 szw ay- 
c arów,  rozpuszczonych  i t.  p. —  W a r ty l l e -  
ryi  nas t ąpi ł y znaczne podwyższenia .  M i a n o ­
w ano  9 pó łko wn ikó w , 19 podpó łko wn ikó w i 
100 kap i t anów.  —  Z ap ew n i a j ą ,  źe zna n y  m a r ­
szał ek  M. i rmo n t  x i ąźę  R aguzy ,  jako pa r  F r an*  
cyi i ma r sza ł ek  , n a d es ł a ł  swą  p rzysi ęgę na 
p i ś m i e . ^ -  Akade tmja  p a r y z k a ,  na nadzwy-  
c z a y n ć m  swern po s i ed zen iu ,  z wie lką  p rzy­
ję ła  uroczystością P.  A lexand ra  H u m b o ld t .

M a d r y t  28 W rześnia.  —  Nadesz ł a  t u  
w i a d o m o ś ć ,  źe cały Kadvx podniós ł  rokosz i 
ogłos i ł  rząd  kons ty tucy jny .  (W i a d o m o ść  t t  
j edna k ,  pod d n i e m  8 z Paryża  jes t  za bezzasa­
dny ogłoszona , wymaga  prze to  po tw ie rd z e ­
n i a ;  — lubo gazety ber l iński e pod t y m ż e  
d n i e m  z M a dr y tu  donoszę ;  źe t a m  p r zy b y ł  
nadzwyczayny  k u ry e r  z Kadyxu  z bardzo vva- 
źn e m i  depeszami  do r z ę d u ,  k tó rych  o snow y  
n i k t  n i e w e .  U t r z y m u ję  a to l i ,  źe nietylKO w 
K ad yx ie ,  lecz i na wyspie Le on  w y bu ch nę -  
ł o powst an ie  kons ty tucyoni s tów. )

B r u x e l l a  7 P a ź d z ie r n ik a .—  Rzęd t y m ­
czasowy ,  m i an ow a ł  pó łk o w mk a  Van H a l e n a  
j e n e r a ł e m  po ruczn ik i em.  W nag rodę u s ług  
jego,  wyzna czy ł  uiu 10 ,000 z łh .  pensyi  rioźy- 
wotni ey ,  a dla żony jego w p rz ypa dk u  owdo­
wien ia  5000 z łh .  (*) Wczoray k om i t e t  c e n ­
t ra lny wyda ł  tu  obwieszczeni e,  w k tó r e m  o-  
głasza mi e szkańcom miasta  B r n x e l l i : źe p rzy ­
był  pe łn om o cn ik  z An twerp i i  (*) c e l e m rozpo­
częcia uk ł adów;  k tó r e m u  ko m i t e t  o świadczy ł ,  
iź n iebędęc  sam wcale  m oc en  w cho dz i ć  w  
żadne um ow y  tyczące  się przyszłego l o su Be l -  
giów , zatyra prawo t o ,  zostawia m a j ą c e m u  
bydź z w o ł an y m  kongressowi  j e n e r a l n e m u  Ni ­
de r l andów.  — Nad to  oświadczone  t e m u ż  po­
s ł ańcowi  zos t a ło ,  że  j e d y n y m  m oże  bydź

( ' )  lVedle po  ln ic y  szych  doniesień , V a n  Ha len  
w z ią ł  d y m issy a  i w y d a ł  odezw ę p o żegna lną  
do l u lu  be lg iyskieg o  , w  k tó rey  w yrazu  z i i  
p rz y s ze d ł  czas , w  k tó rym  na czele su-eąo ro­
d o w iteg o  w o yska  stan ąć m u s i , ja k o  w o d z i ł . .

(*) Patrz niiey artykuł z tegoż miasta, t .  R.
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Środk iem uspokoj enia  r o z j a r z o n y c h  u tnv s ł ów ,  
cofn i en i e  woysk k ró l ewsk ich  na t a m tę  st ro­
n ę  Mo er dy k  , wy puszczeni!  na wolność  j eń ­
ców i i n ne  t v m  podobne  pos tępowania.  —  
Z  resztp rzeczony ko mi t e t  przeds ięwzią ł  nie-  
uzn ao  żadnych rnzporzpd eń , k tó reby  wv- 
sz^y z Hagi .  —  W zbrojowni  miasta  Men in  
zna lez iono  170 d z i a ł ,  i .3500 k a r a b i n ó w ,  z 
k tó r y c h  1000 zaraz t u  nades ł ano .  —  St->ny 
żachodn iey  F lond ry i  ogłosi ły się za n i eus t a ­
jące.

Rzpd  tymczasov.  y, pod n p is em:  N i e p o d -  
l e g i o/c Be lgów  , ogłosił  na st ępu jprp  swp u- 
c h w a ł ę :  Rzpd t ymczasowy zważy wszy , i i
n i eodzownp  konier  znościp j e s t ,  o znaczen ie  
p r zysz łego  losu Belgiów ; s tanowi co na s t ę ­
pu j e :  1. P rowincye  od Hol landy i  ode^w n e ,  
ma jp  sk ł adać  osobne państwo ; —  2. Komit e t  
c en t r e lny ,  zaytnie  się jak nayp rędzey  u łoże­
n i e m  p ro j ek tu  do konsty t u c y i ; —  3. Zwo ł any  
będz i e  kongress  narodowy ,  majpc i  wzipść pod 
r o z w a g ę ,  stan i potrzeby i k r a j o w e ;  a nade- 
wszys tko proj ekt  do konsty tucy i  rozs t rzpsnpc 
i za p rawo  uchwal i ć .  Dz ia ło  się w Brux-. i l i  
d.  4 paźdz ie rn ika 1830.  (Podp i s an  )  De Pot­
t e r ,  Rog i e r i  S y lw a i n  v . m  d e f T e y e r ,  h r . F e . i x  
Mero cle

D o  k o m m is s r i  majpcey  u k ł a d a ć  pl n  
p r zysz ł ey  ko n s t y tu c y i ,  pow o łan i  zostali n - 
s tepuj  cy cz łonk ow ie :  M e en e n ,  G - r l a c h ,  Ti«* 
l e m s n s ,  B rou ló r e  , Fahry ,  Bali  u , Z o n d e  i 
T h « r n .  Osta tni  t rzey i T i e l eRieus ,  sp p r aw­
n i c y . —  Tv»ierdza Cha i l e ro i  poddała  Się dnia  
5  b. m .  ; —  podobnież  twierdza  M a n e n b u r g  
wywies i ła  cho rąg i ew Brabancy i  i donod zca  
eię poddał .

Organi zu j ę  t u  teraz nowp  gwardyp  na* 
fodowp.  —  MKsto M . s t r y c h t  ogłoszone jest w 
s t s m e  oblężeni  i. Woysko król ewskie  zebrane  
t a m  wynos  ł o90001udz i ;a t ol i  wed ług  p ó ź n i e j ­
szych w iad om oś c i ,  zostavviwszy t ylko 1500 
osady,  odal i ło  się do He rzogenbusch .

—  Dn in 10 —  W iele żoł . uerzy o l  l i n  o- 
wvch półków p r z y h j w s  t u  codz ienn ie  i za* 
cipga się do puwst  ińcow. —  Z pierwszego 
p ó łk u  p ecl oty,  m ia ł  p r z e j ś ć  cały b tal  on 
z b roni ę i t b o r « m i  —  Nowy  nacze lny wodz 
p o n s t  ńców jem*r-ł  NvpJ-l«, uwiadom ł  o t e m  
Woyskn przez r o / k - z  d z e n n j .  —  J en e r a ł  
M e l in e t  jest  przy m m  szefem sztabu g łó w n e ­
go.  Woyska k r ó i e w s k e  z nay uj i s ę  cięgle 
W swoich pozycynch p ' d E p p e g h . m  iS  m p e t .—.

A n t w e r p i a  2  Październ ika .  —  X>gżg O-

ranii wydał tu  n i is tępuj?c£ odezwę do narodu
n ide r l an dzk i eg o  :

M y  W! i l h e m  X i £ ż Ę  O r a n u  N a ssa tj ,
HO MIESZKAŃCÓW PROW INCYI POŁUD! KRÓLESTW A.

“ Z woli  Króla oyca n a s z e g o ,  powo łani  
do objęr ia  t ymczasowego  r ządu  w prowiocy* 
jach p o łu d n i o w y c h ,  p r z y b y w a m y  pośrod was 
v* nadz i e i ,  źe wspólni e  z wami  pr zyczyn ie -  
m y  się do wybawieni a  oyczyzny.  —  Serce  n a ­
sze zakrwiiawione jes t  m o cn o  wa«zemi cierpie* 
n i am i .  Ob y śm y  mogl i  bydź »  s tanie ,  przy 
pomocy  wszvs tki rh  dobrze  myś lpcych  obywa­
t e l i ,  nieszczęść om waszym dotpd m oże  jesz­
cze t r w a j p c y m ,  po łożyć  kon ec.  —  Rozłp-  
ezvwszv się ost«tn:p rażę z w a m i , z an i e ś l imy  
do t r onu  prośby i życzenia  wielu  z pomiędzy  
was,  o rozłp zen ie  obu części k ró l e s twa ,  pod 
j e d n e m  be r ł em  zostujpcych.  Z oczen ie  to 
W usiuchane zostatu.  —  (,Hy oto] sposób przy ­
p rowadzeni a  do sku tku  tak w i n e g o  dz ie ł a  
wym aga  znacznego  cz a su ;  p rze to  J. K, Mość  
zezwala  , ażeby pr  w incye  po łudn iowe  m i a ł y  
swóy oddzie lny r z p d ,  na k tór ego czele  My  o- 
sobiście s t dwamy ,  a do k tó rego skł adu , sami  
t y lk o  Bf lg iyczykowie  na łożyć  będp.—  Wsze l ­
k ie  czynnośc i  od by w a ć  s ę  będp w ' języku ov- 
czys tym.  Wszys tk ie  u r z ę d . ,  k tóre  od m i a n o ­
wan ia  r zpdu za l e żę ,  r o id o wa n e  bęnę z iom­
k o m  ; wyt h o w a m u  młodz i eży  nad  .na będzie  
naywiększa  w ln oś ć ;  s ł o w e m  wszelkie  po lep­
szeni  zap rowadzone  będę .  ażeby ź . c ze n i o tn  
Judu ,  i po t r zebom obecni  ch czasów przi  z n o ­
icie odpowiedzia ły .  W spó ło byw a t e l e !  a . e t y  
oczek iwan iom t y m  zadość  u c z i m c  m o ż n a ,  
niczego wipcey od was nieżęda  y,  j ak ti  l ko  
iźbyście  u s i ł owan ia  w - s z t  połęc i i i  z nasze* 
mi ;  w t ak im  to razie z apewn iamy  n a m  zupe ł -  
nę zap omnien i e  przeszłości ;  wszelk i ch  p. I ty- 
czn ch wykroczeń,  jakie p r zed  w i d  m e m  rn- 
n ieyszey p rok l amac j  i pope łn ion e  b j d ź  n logły ,  
p rzebaczen ie  n in i e j s zy m zaręcz i m  .—  Aże ­
byśmy tyrn pewniey  cel  t en  os egnpć  z Wda­
l i ,  ko r zys t ać  będz i emy  z rady wszystkich o- 
świee .oni ch  m ę ż ó w ,  i z każdego podani  u- 
Ź l t ko woć  —  Powo łamy  do t . t m e  n ek to rych  
znakomi ts zych  i z mi łości  oyc vzny powsze­
chnie  znanych  mężów,  równi-  j k ws stk cb 
tych  wzy wam y ,  k tórych to uczuci e  o ż y w ia ,  
ażeby do nas z ufnościę  się zbl iżyl i .  Belgia-  
nie! T y m  ś rodki em i przy was ej. pomocy,  
ma rny  nadzie ję  t e n  p iękny kra>,  któiy na tu  
jest  t ak drogi ,  od zgub i  u r a tować .  Dz ia ło  się 
w  An tw erp i i  d. 5  paździ ern ika  183U.

(Podp i s ano ;  Wilhelm  x ię źę  Gr am i .
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